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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  k o ń c zą c y m  się  c z w a r t y m  k w a r t a ł e m  p r z y p o m i n a m y ,  i ż  p r e n u m e r a ta  ć w ie rć ro c zn a  d la

tu te jszych  c zy te ln ików  wynosi-.  . . .  1 T a l .  1 8 |  s g r . ;
d la  za m ie j s c o w y c h  z a ś : . . .  2  T a l .

Z a m i e j s c o w i  czyte ln icy  odb ierać  będą z a  tę  cenę C O D Z I E N N I E  w y c h o d zą c ą  g a z e t ę  n a
W s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P r e n u m e r a t a  e g z e m p la r z a  na p a p ie r ze  kance llary jnym  w yn o s i  15 s g r .  ćw ie rć ro c zn ie  w ię c i j  
o d  p o w y ż s z e j  ceny. —  N i e  n a s z ą  będzie w i n ą , j e ż e l i  d la  p ó ź n ie j s z e g o  z a m ó w ie n ia  w  c ią g u  b ieżą ­
ceg o  k w a r t a ł u ,  p o p r z e d z a ją c e  n u m e ra  niebędą m o g ł y  być p rzes łan e .

P o z n a ń ,  d n ia  1 6 .  G r u d n ia  1833 .
E x p  e d y  c y a  G a z e t  TV.  D - e k e r a  i  S p ó ł k i .

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  1 3 . G r u d n i a .

N .  P a n  r a c z y ł  D y r e k t o r o w i  K r ó l e w s k o - S a s ­
k i e g o  M i n i s t e r y u r n  s k a r b u ,  v  o  ri N o s t i t z  
u n d  J a n c k e n d o r f ,  d a ć  o r d e r  O r ł a  c z e r w o ­
n e g o  2  kl.  1
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w  o  P o l s k i e .
2  P ł o c k a ,  d n i a  3 . G r u d n i a .

D n i a  w c z o r a j s z e g o  o b c h o d z o n o  tu r o c z n i c ę  
w s t ą p i e n i a  n a  t ron N a j j a ś n i e j s z e g o  M i k o ł a j a

I g o ,  C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l a  P o l s k i e ­
g o .  W o j s k o  k o n s y s t u j ą c e  k o r p u s u  l i g o ,  p o d  
d o w ó d z t w e m  J W .  B a r o n a  K r e u t z ,  G e n e r a ł a  
k a w a l e r y i ,  w y s t ą p i ł o  w  p a r a d z i e ,  z n a j d o w a ł o  * 
s i ę  n a  n a b o ż e ń s t w i e  w kap l i cy  g r e c k o  - r ossyj -  
s k i e g o  w y z n a n i a ,  jako tez  d z i e ń  ten z  w s z e l k ą  
u r o c z y s t o ś c i ą  o b c h o d z i ł o .  W  k o ś c i e l e  kate ­
d r a l n y m  o d p r a w i o n e m  b y ł o  s o l e n n e  N a b o ż e ń ­
s t w o ,  na  k t ó r e m  w ł a d z e  r z ą d o w e  z n a j d o w a ł y  
s i ę .  W i e c z o r e m  w p o ś r ó d  o ś w i e c o n y c h  g m a ­
c h ó w  r z ą d o w y c h  i d o m ó w  p r y w a t n y c h ,  s z c z e ­
g ó l n i e j  o d z n a c z a ł  s i ę  d o m  pr zez uj  W ,  G e n e ­
rała k o r p u s u  z a j m o w a n y ,  pr zed  k t ó r y m  cyf ra  
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a na  r zę s i s t o  i l l u m i n o w a n a  
j a ś n i a ł a ;  w d n i u  t y m ż e  p r z e z  J W .  G e n e r a ł a  
k o r p u s u  d a n y  b y ł  b a l ,  a  w  c z a s i e  ko l ąc y  i s p e ł -
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n i o n o  zdrowie  Naj j aśniejszego P a n a  i Naj jaś­
niejszej  Famil i i ,

T u r c j a .
O d  g r a n i c  t u r e c k i c h ,  dn.  4. L i s topada ,  

W e d ł u g  don ies i eń  z Skutari  p o d  d. 1. b. m. ,  
n i e  nas tąp i ł a  o d m ia na  w t a me cz ny m stanie 
r zeczy ;  sklepy były za m k n ię te ,  a mieszkańcy 
stali pod bronią,  bo jeszcze odp o w ie dź  zStam-  
bu łu  nie nadesz ła .  T y m c z a s e m  wzmagała się 
n ęd z a .  Mąka z k uk ur ydz y  byfa j e d yn ą  ży-  
wnośc ią ;  największego niedosta tku doznawal i  
mieszkańcy gór  pobl iskich ,  którzy dla u t r zy ­
m a n ia  życ ia ,  nadwe ręża ją  prawa własności .  
Zagran iczn i  Konsulowie dali dobrowoln ie  część 
swoich zapasów ży w no śc i ,  aby un iknę l i  ich 
zabrania.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 3. Grudn ia .

P e w n a  gazeta Leg i tymis tów d on os i :  „ W e ­
dle wiadomości  doszłych nas  z Santarerou,  p o ­
czy tujemy się za szccęśl iwych,  iż pos iadaczom 
obligacyi  pożyczki  Migue lowsk ie j  donieść m o ­
ż e m y ,  że M o n a r c h a  ten w do ma ch  h a n d l o ­
w y c h  w Kadyxie po t rzebne  uczyn i ł  ro zp o r zą ­
d z e n ia ,  aby dla op łacen ia  procentów n a l e ż ą ­
cych się za miesiące W r z e s ie ń  r. 1834- * Ma- 
r zec  r. 1835. w F ran cy i  zn a cz ne  z łożyć s u m ­
my.  N a  pierwsze^-półrocze przyszłego roku  
zaopat rzony  jeszcze jest P a n  J a u g e  w po t rze ­
b n e  fu n d u sz e , "  .

Brat zmar łego  Kaz imie rza  Pe r i e r a ,  P an  A u ­
gustyn  Per ier ,  Par  F rancyi ,  wczoraj  w dobrach  
swoich Fremil iy w skutek apopleksyi  żyć p rze­
stał.  D oczeka ł  się wieku lat 59.

Gazeta  pewna ,  mająca,  j ak się zdaje,  dok ła ­
d n ą  zna jom oś ć  s to sunków  naszych z Stolicą 
Ś . ,  d o n o s i ,  że  rząd 7 biskupstw znieść posta­
n o w i ł  i wcielić o n e  do  sąsiednich,  L os  ten 
m a  spotkać biskupstwa miast  Char t r e s ,  C h a ­
lons ,  N e v e r s ,  V iv ie r s ,  Marse i l l e ,  A i r e  i Pa ­
inters.  . ,

S ły ch a ć ,  że Marszałek M o n c e y ,  ( m e  Kiązę 
T r e v i s o )  nas tąpi  w miejsce zmar łego  Jo u r d a n a .

M o n i t o r  umieśc i ł  wyjątki  z r appor tów G e ­
nera ła  Uze r ' ,  dowodzącego  w Bonie .  W y r a ­
ż o n o  w n ic h :  „ G e n e r a ł  U ze r  przeds ięwz jął
d .  3. L i s topada  rozpoz nan ie  ku Konstantynie .  
W  700 jazdy z ąroa dział ami  uda ł  się do Sidi 
A m m a r .  o 10 mil  od  Bony .  Cz yn  ten oka­
zał  wojsko n a s z e  p ok o le n io m  a ra bsk im,  m ie ­
szkającym przy górze ,  i odkrył  n o w e  bogactwa 
tej prowincyi .  Kraj  ten posiada obfite łąki ;  
d rze wa  o l iwne i myr ty  ro sną  w znacznej  li­
czb ie ;  a role  u p r aw n e  wydają  zboż e  wszelkie,  
go  ga tunku.  D o t ą d  nie  widziano  w A f r y ce  
tak p ięknej  okolicy.  Szeikowie O u l e d - B o n -  
A z i z  przedstawil i  s ię  Generałowi Uzer gdy

się zat r zymał  w A c h u r e ,  i ofiarowali  m u  
chłodniki .  G en e ra ł  podziękował  im,  i wezwał  
i c h ,  aby  z n im śniadal i .  W ra ca ją c em u  G e n e ­
rałowi  towarzyszyl i  kawałek drogi .  P o c h ó d  
t en powiększył  ufność A r a b ó w  ku F r a n c u z o m .  
O kaz u ją  on t  wielką p rzychylność  r ządowi  
f r ancuzkietnu.  N am i o ty  ich okrywają r ó w n i ­
n ę  na  oko ło  Bony ,  a ludz ie  spokojnie  sp rzą­
tają zboża z pola i sprowadza ją  je na targ do 
B on y ,  gdzie  im dobrze  płacą.  Zdaje s i ę ,  iż 
A ra b o w ie  są u r ad o w an i ,  że nie  doznają okru­
cieństw b e j a  w Kons tan tyn ie ,  a u F r a n c u z ó w  
znajdują op ie kę  i sprawiedl iwość.  Ro ln ictwo  
znaczn ie  się powiększy ,  ile że klirna i z i emia 
są bardzo d o g o d n e  dla owocó w i z b o ż a ,  dla 
b y d ł a ,  zwłaszcza dla koni ,  oraz  dla wielu in ­
nyc h  p rzedsięwz ięć  przemys łowych.

Dz ienn ik  C o u r r i e r  f r a n ę a i s  umieśc i ł  
n o t ę ,  którą Karoliści f rancuzcy  mieli  podać 
Pap ieżowi ,  a w której  wynurza ją  swoje życze­
nia i nadzie je .

W  zbro jowni  w T u l o n i e  p an u j e  wielka c z y n ­
n o ś ć ;  przysposabia ją  tam am u ni cy e  wszelkiego 
gatunku.

L is t  z Al ex an d ry i  (w Eg ipc ie )  pisany d. 6, 
Paźdz iernika donosi ,  iż r ep rez en t an t  towarzy­
stwa bankierów pa r yzk ich ,  n a  którego czele 
jest Baron Rothsch i ld ,  p r o p o no w a ł  W i ce -K r ó -  
lowi  Eg ipsk iemu dan ie  pożyczki  100 mi l ionów 
Iranków w kursie po 50 do 55 p r o c e n t u ;  lecz 
W i c e - K r ó l  n ie  przyjął  tej p r o p oz yc y i ,  z p o ­
wod u ,  iż kurs  t en nie odpowiada s t anowi skar­
bu  jego.

Statuę Królowej Mary i  A n t o n i n y  sp r ow a­
dz o n o  do St. Den is ,  gdzie będz ie  umiesz czo ną  
w g rob ie  B u r bo n ó w .

Miasta hand l owe  f rancuzkie ,  idąc za p rzy­
k ładem miasta B o r d e a u x  podp i su ją  pe tycye  
do  I z b y  D e p u to w a n y c h  o uch y le n ie  d o ty c h ­
czasowego sys temu p rohibicyjnego .  D w i e  
o p ła ty ,  to jes t :  od t runków i so l i ,  m o g ą  n a  
nas tę p n e m  po s ie dz en iu  I zb  d o zn a ć  n a j w i ę ­
kszego oporu.

Rząd  p3piezki  mia ł  na  n o w o  żądać o d d a l e ­
n ia  wojska naszego z A n k o n y .

Z  d n i a  5. G r u d n i a .
M o n i t o r  dzisiejszy d o n os i :  „ W i a d o m o ś c i  

dzisiaj z Hiszpan i i  tu nadesz łe  b rzmią  bardzo  
pomyś ln ie .  W  południowej  części  p ó łw y s p u  
spoko jność  n ig dz ie  n ie  została zak łóconą a po.  
wstanie na  pó łnocy  ju ż  p r zy t ł umione .  W o j ­
sko i och o t n i cy ,  wszędzie s ię  tworzący,  
wkrótce r o zg r om ią  os tatnie szczątki band  b u n ­
tow n ic z y c h ,  które b roni  jeszcze n ie  złożyły,  
More l l a  zdaje s ię  być tern m ie j s c em ,  gdz ie  
się Karoliści Kró les twa W a l ę n c y i  zgromadzi l i .
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G u b er na to ro w i  T o r t o z y ,  G en era io w i  Bre t on ,  
nad es łano  z Wa le n cy i  3 działa ,  których ma 
u ży ć  przeciw pows tańcom.  Wszys tko  każe 
cię spod z i ewa ć ,  źe  ci się na  stanowiskach 
swo ich  d łu go  u t rzymać n ie  potrafią.  N a  trak- 
cie z W a le n cy i  do Barcelony ukazała się 
zb ro jn a  ba nd a  zwią zko wy ch ,  która nie jaką 
o b a w ę  wzn iecała ,  ale teraz kommun ika cy e  
m ię d z y  temi dw oma  stol icami z n o w u  p rzy wró­
c o n e  i zupe łn ie  zab ez p ieczone .“

Z  B a j onn y  piszą pod dn.  30. m.  b . :  „ U t r z y ­
m u je  się tu pogłoska , źe podczas kiedy Sars- 
f i t ld n ie  dobywszy miecza opano wał  Wi t to ryą  
i Bi lbao,  p l eban Me r ino  Burgos zajął. I n n i  
p rzeciwnie twie rdzą,  źe się Me r ino  z ca łem 
wojskiem swojem obróci ł  ku N a w a r z e ,  którato 
p rowincya  teraz s ię  s tanie widownią  wojny 
domowej .  Która z tych wieści  prawdziwa 
wkrótce  się pokaże.  Cas tan on  i J a u r e gu y  wy­
szedłszy onegda j  na czele kilku set ludzi  wraz 
z 3. działami z San Sebas t i an,  udali  s ię  w kie­
r u n k u  ku  To loz ie .  Rozumie ją  źe te ope racye 
w p o r o z u m i e n iu  z Sarsfieldem nas tąp i ły ,  aby,  
pon ie w a ż  ten z Wi t to ry i  naprz ód  się posuwa,  
pows tańców do Nawar ry  uchodzących  w dwa 
wziąść ognie .  G en e ra ł  Cas tanon  dn ie m przed 
wyjściem swojem (d.  27.) w u r z ę d o w n y m  bu- 
le tyn ie  mieszkańców miasta San Sebast ian 
o  zajęciu Bi lbao przez wojska Królowej zawia­
domi ł .  W e d l e  listów z Madrytu  pod dn.  25. 
zamyślają  tam codzienną urządzić s łużbę szta­
fet międz y  stolicą i t ea t r em wojny .“

K o n s t y t u c y o n i s t a  wczorajszy pisze:  
„Z d r o ź n o ś c i  Po laków w D i jo n  były is totnie 
na ga n n e .  Je d e n  z pomięd zy  nich rniał mowę ,  
w której  Ro be sp ie ra ,  Śt. Jus t a  i C o u t h o n a  
przedstawiał  jako wzory naś ladowania godne.  
D ru g i  twie rdz i ł ,  źe  wskrzeszenie Pol sk i  przez 
Rzeczpospo l i tą  f rancuzką nas tąp i ,  i źe chwila 
do  tego n ie  daleka.  W  sali op ró cz  imion  
szacunku  godn ych  G en e ra łó w  polskich przy­
bi te  także były nazwiska Wa sh in g to n a ,  Frank-  
l ina i D e p u to w a n y c n  G a m i e r  Pages  i Cabet . “

(Z  gaz.  Vossa .)
Z  B a jo nn y  piszą pod  d. r .  m. b . ;  „G en era ł  

fiarsfield wszystkim tym co w Bi lbao do oręża 
się garnęl i  i n i e  są wyższej  r ang i  jak kapi tań­
skiej ,  przy rzekł  u ła skawienie ,  ale p o d  tym 
jed nak  w a r u n k ie m ,  aby m u  się w ciągu 24. 
g od z i n  poddal i ,  Kor regidor  Mot ta  obją ł  na 
n o w o  funkcye  swoje i polecił  D o n  Ju a n o w i  
de  A r a n a  aby natychmias t  u fo rm ow ał  gwardyą  
miejską.  U h a g o n  i i nni  Konstytucyjni ,  którzy' 
na  statkach San Sebast ian opuśc i l i ,  zostali 
z  p rzyczyny n ie po g o dy  zniewoleni  powrócić 
tamże.  P on ie w aż  drogi  jeszcze nie  są zupe łn ie  
b e z p ie cz ne ,  wszyscy mieszkańcy z Bi lbao,

którzy tu p rzyby l i ,  udają się n apr zó d  do San  
Sebas t i an ,  a stamtąd wracają m or ze m .  W i e lu  
m łod yc h  ludzi  prosi ło o p rzebaczen ie  G e n e ­
rała Sarsfielda,  oświadczając iż tylko p r z y m u ­
szeni  jęłi się o r ęż a . “

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 3. G rudn ia ,

Lis ty i gazety dzisiaj tu z N o w eg o  Y o r k u  
1 Mexyku nade sz łe ,  dawniejszej  są da t y ,  n ie  
dono szą  więc nic o dalszych wypadkach w M e ­
xyku po zwycięs twie już  wziniankowanem,  
które wojska r ządowe  pod  dowódtwem Santa— 
ny nad  powstańcem D  ara n e m  dnia 5. Paźdz .  
odnios ły.  —  W  skutek za ta rgów między  K o n ­
sulem f rancuzkim i władzami  K a r t a g e n y ,  
które b an de rę  f rancuzką zelżyły i osobiście 
Konsula  obr az i ły ,  obecn ie  r zeczywiście dwa 
okręty w o je n n e  f rancuzkie  z Ma r t in iqu e  o d ­
p ły n ę ł y ,  końcem blokowana portu Kar tageny.  
Lis ty  s tamtąd pod dn 15. P aźd z ,  opisują mia ­
s to ,  jako przedstawiające widok  nader  w o je n ­
ny  i zd ec yd ow an e  każdą napaść siły zb ro jne j  
ł rancuzkiej  dz ieln ie  odp ie rać ;  uzbra jano  tam 
statki k an o n i e r sk ie , za taczano działa na wały,  
wzywano  mslicyą do b ro n i ;  Konsul  f rancuzki  
żądał  pow tór n ie  paszpor tu  swego ,  ale napró -  
ź n o ,  poczerń się uda ł  n ?  pokład okrę tu  w o ­
je n n e g o  n a r o d u  sw ego ,  który d. 10. odp łyną ł ,  
aby (czego p rzyna jmnie j  s łusznie się obawia ,  
n o )  sprowadzić wzmoc n ie n ie  dla siebie,  a po.  
tern napastować b r ze g i . — Z  Jamajki  m a m y  tu 
wiadomości  aż do d. 27. Paźdz.  Bil, dotyczą,  
cy się aktu ernancypacyi  n iewolników,  w Izb ie  
zg romadzeń  dn.  25. Paźdz.  p rze łożony  został 
i między ob ec ny m i  nadzwycza jne  sprawił  za- 
mi eszan ie ,  pon ieważ  kilku członków jak naj -  
zapalczywiej  n ań  pows tawa ło ,  zaś większa 
część tego była zdania,  iżby było szaleńs twem 
sprzeciwiać się pos tanowien iom i woli n a r o du  
angiel skiego,  którego rzą d ,  kiedy plan cały 
od  niego s a m e g o ,  a nie  od  osadn ików pocho ­
dzi , za skutki wszelkie w przyszłości  staje się 
sam odpowiedz ia lnym.  Większością  g łosów 
2J przeciw 14 uch w al on o  m ia n o w a n le ° K o m -  
miasyi  dla sprawozdania w tej mierze .  J u ż  d.  
18. nadeszła  petycya przez  agi  na j zna ko mi t ­
szych mieszkańców podpisana,  zalecająca z na ­
l egan iem przyjęcie p rze łożonego  środka.

Z  Portugal i i  n ie  marny nowszych w ia do m o ­
ści od  po da ny c h  już  pod  d. ?o. Lis topada,  ale 
gazety stolicy udzielają dzisiaj dodatkowo kor-  
r e spondency i  swoich ,  s łużących tylko do p o ­
twie rdzen ia  t e go ,  co o złym d u c h u  i z n i e c h ę ­
c e n i u ,  panującem w L iz b o n ie ,  już  don ies io ­
no.  D u c h  stroniczący g ó r ę  b ie rze ,  wzn iecany 
mianowicie p rzez  wp ływ zew nę t rzn y ,  D ru g i
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l i s t  H r .  T a i p y ,  w  z a c i ę t y c h  w y r a z a c h  u ł o ż o n y  
j  p e ł e n  j a d u ,  z o s t a ł  o b e c n i e  z a  s p r a w ą  t e j  
p a r t y i  o g ł o s z o n y ,  k t ó r a  M i n i s t e r y u r n  t e r a ź n i e j ­
s z e  p o d  k a ż d y m  w a r u n k i e m  o b a l i ć  p o s t a n o ­
w i ł a .  L i s t  a l b o w i e m  P a n a  T a i p y  w y r a ż a ,  z e  
M i n i s t e r y u m  w s z e l k ą  p o w a g ę  u  p u b l i c z n o -  
ś c i  p o s t r a d a ł o ,  z e  w  p r a w a c h  p r z e z  m e g o  w y ­
d a w a n y c h  n a j w i ę k s z a  s i ę  o b j a w i a  n t e w i a d o -  
m o ś ć  a  w  r o z d a w a n i u  p o s a d  p o d ł a  i n t e r e s o ­
w n o ś ć .  L i s t  w s p o m n i o n y  k o m ż y  s i ę  n a s t ę p u ­
j ą c e ™  i p r o ś b a m i :  l )  N .  P a n  r a c z y s z  u d z i e l i ć
z u p e ł n ą ,  b e z w a r u n k o w ą  a m n e s t y ą  , w y j ą w s z y  
t y l k o  U z u r p a t o r a ,  D o n  M i g u e l a ;  a )  N .  P a n  
r a c z y s z  c o f n ą ć  w s z y s t k i e  s e k w e s t r a c y e  z a w y r o ­
k o w a n e  p r z e c i w  p r z e s t ę p c o m  p o l i t y c z n y m ;  
ą )  N .  P a n  c h c i e j  c a ł e  M i n i s t e r y u m  n a t y c h m i a s t  
o d d a l i ć ;  4 )  N .  P a n  n a d a j  z n a c z e n i e  p r a w u  
d o t y c z ą c e m u  s i ę  w o l n o ś c i  p r a s y ,  p r z y j ę t e m u  
p r z e z  I z b ę  D e p u t o w a n y c h  o s t a t n i c h  S t an o» w 
( C o r t e s )  i p o t r z e b u j ą c e m u  t y l k o  p r z y z w o l e n i a  
P a r ó w  i s a n k c y i  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  a b y  s i ę  
S t a ć  p r a w e m  d l a  k r a j u ,  z a  p o m o c ą  k t o r e g o  
N .  P a n  m ó g ł b y ś  p o z n a ć  ż y c z e n i a  l u d u .
Z  p ó ł n o c y  c i ą g n i e  2 0 0 0  n o w o - z a c i ę ż n y c h  n a  
p o m o c  d l a  M i g u e l i s t o w  o b l e g a n y c h  w S a m a ­
r e m  ; m i a ł  t e n  o d d z i a ł  j u ż  p r z y b y ć  d o  1  h o m a r  
i  p o ł ą c z y ć  s i ę  z  d y w i z y o n a m i  z  P e r n e s  i D o ­
l e g a m ;  p r z e t o  t e ż ^ e d r y ś c i  w s z e l k i e g o  d o k ł a ­
d a j ą  s t a r a n i a ,  a b y  i m  p r z e c i ą ć  d r o g ę  d o  S a n -  
t a r e m .  O p r ó c z  t e g o  c i e s z y  s i ę  D o n  M i g u e l  

•  i  h o j n e g o  w s p a r c i a  p r z y j a c i e l a  s w e g o ,  D o n  
C a r l o s a .  W i e m y  z  p e w n o ś c i ą ,  ż e  l i c z n y  p o ­
c h ó d  m u ł ó w  o b ł a d o w a n y c h  w o r a m i  p i e n i ę d z y  
w i d z i a n o  n a  t r a k c i e  z  H i s z p a n i i  d o  S a n t a r e m u ,  
i ż e  w  c h w i l i  n a d e j ś c i a  t y c h  s u m  d o  w s p o -  
m n i o n e g o  m i a s t a  w i e l e  p i e n i ę d z y  m i ę d z y  w o j -  
s k o  p o d z i e l o n o .  O r a z  t w i e r d z ą ,  ż e  t y l e  k a -  
r o l i s t ó w  p r z e s z ł o  p r z e z  g r a n i c ę  h i s z p a ń s k ą  d o  
P o r t u g a l i i ,  i ż  D o n  C a r l u s  c z ę ś ć  i c h  s i o s t r z e ń ­
c o w i  s w e m u  o f i a r o w a ł ;  o d d z i a ł  t e n  m a  s i ę  
s k ł a d a ć  z  IOOO j a z d y .  —  G ł o w n a  k w a t e r a  D o n  
C a r l o s a  c i ą g l e  j e s z c z e  ( a ż  d o  d ,  16.  L i s t o p a d a )  
w  G a s t e l l o  B r a n c a ,  l u b o  c z ę ś ć  l u d z i  s w o i c h  
j u ż  b l i ż e j  k u  g r a n i c y  w y p r a w i ł .  C o  s i ę  D o n  
M i g u e l a  t y c z y  , t o  m i m o  w s z e l k i e g o  w s p a r c i a  
p i e n i ę ż n e g o ,  p o b i e r a n e g o  o d  D o n  C a r l o s a ,  
j e d n a k  p r z e z  d ł u g i  c z a s u  p r z e c i ą g  w o j s k a  s w e ­
g o  w y ż y w i ć  i u t r z y m a ć  n i e  p o t r a f i .  M a  o n  a l ­
b o w i e m  p o d  b r o n i ą  1 2 , 0 0 0  w  S a n t a r e r n i e ,  
ĆOOO n a  p ó ł n o c  a  5 0 0 0  n a  p o ł u d n i e  o d  T a g u .

G a z e t y  t u t e j s z e  z a w i e r a j ą  n a s t ę p u j ą c y  l i s t  
z  K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d n .  2 8 .  P a ź d z i e r n i k a :  
„ T w i e r d z ą  t u t a j ,  ż e  w y p r a w i o n e m u  w  f u n k c y i  
z a s t ę p c y  T u r c y i  d o  P e t e r s b u r g a ,  A c h r n e d o w i  
B a s z y ,  n a  j e d n e j  s t a n o w c z e j  z d o l n o ś c i  d y p l o ­
m a t y c z n e j  w c a l e  z b y w a ,  t o  j e s t  n a  z n a j o m o ś c i  
c z y t a n i a  i p i s a n i a .  —  Z a ł a t w i e n i e  s p r a w  w y ­

s p y  S a m o s  d o t ą d  n i e  u s k u t e c z n i o n e .  K o m -  
m i s s a r z e  p r z e z  R o s s y ą ,  A n g l i ą  i F r a n c y ą  w y ­
s i a n i  p r z y b y l i  t a r n  r w y j a ś n i l i  t ę  o k o l i c z n o ś ć ,  
ż e  t r a k t a t ,  o z n a c z a j ą c y  o b r ę b  g r a n i c  K r ó l e s t w a  
g r e c k i e g o ,  S a m o s ,  j a k o  w y s p ę  a z y a t y c k ą ,  o d -  
U a j e  p o d  r z ą d  S u ł t a n a  ; •  u ż y t o  w s z e l a k o  w s z e l ­
k i c h  w  t e j  m i e r z e  ś r o d k ó w ,  a b y  m i e s z k a ń c o m  
w y s p y  S a m o s  n i e t y l k o  s w o b o d y ,  l e c z  t e ż  t a k ą  
z a b e z p i e c z y ć  o r g a n i z a c y ą ,  k t o r a b y  i c h  ż y c z e ­
n i o m  o d p o w i a d a ł a ;  a n i  j e d e n  T u r e k  n i e  m i a ł  
p o z o s t a ć  n a  w y s p i e ,  a  p o b i e r a n i e  p o d a t k ó w  
m i a ł o  b y ć  p o r u t z o n e m  m i e s z k a ń c o m  s a m y m .  
C i  d z i e l ą  s i ę  n a  d w i e  p a r t y e ;  n i e z a w i ś l i ,  n a  
c z e l e  k t ó r y c h  s t a n ą ł  L o g o t h e t i  i B i s k u p ,  ż y ­
c z ą ,  a b y  i c h  n a  z a w s z e  z  j a r z m a  d a w n y c h  
c i e m i ę ż y  c i e l i  o s w o b o d z o n o ;  z a ś  l ę k h w s i  s k ł o n ­
n i  s ą  d o  p o d d a n i a  s i ę .  A ż  d o  d .  §• L i s t o p a d a  
w y z n a c z o n o  S a m i o t o r n  t e r m i n ,  w  k t ó r y m  s i ę  
o s t a t e c z n i e  o ś w i a d c z y ć  m a j ą .  —  S y s t e r n a t  p o ­
b o r ó w  z a p r o w a d z o n y  w  S y r y i  p r z e z  I b r a h i m a  
B a s z ę  m a  b y ć  i s t o t n i e  o b u r z a j ą c y .  M i e s z k a ń ­
c y  p o d z i e l e n i  s ą  n a  b k l a s s y  : n a j b o g a t s i  p l ą c ą  
p o g ł ó w n e g o  p o  5 0 0  p i a s t r ó w  ( o k o ł o  35  t a l . ) ,  
c z t e r y  n a s t ę p n e  r e s p e c t i v e  p o  4 0 0 ,  3 ° ° i  2 0 °* 
J O O , z a ś  n a j u b o ż s i  p o  -25,  a b y  k o s z t a  r z ą d u  
p o k r y ć  —  s u m m y  b a r d z o  w y s o k i e  w  k r a j a c h ,  
g d z i e  n ę d z a  u p o w s z e c h n i o n a .  W  K a n d y i  
j a r z m o  e g i p s k i e  r ó w n i e  c i ę ż y  m i e s z k a ń c o m . ' * 1

P a n  H m n e  w r ó c i ł  t u  z  p o d r ó ż y  s w o j e j  
p r z e d s i ę w z i ę t e j  d o  s t a ł e g o  l ą d u .  G a z e t a  C o u ­
r i e r  m n i e m a ,  i ż  b a d a n i a ,  k t ó r e m i  s i ę  w  t e j  
p o d r ó ż y  p o d  w z g l ę d e m  h a n d l o w y m  z a j m o w a ł ,  
w i ę c e j  p o d o b n o  p r z y n i o s ą  k o r z y ś c i  d l a  A n ­
g l i k ó w ,  n i ż  d ł u g o  o c z e k i w a n y  t r a k t a t  h a n d l o ­
w y  z  F r a n c y ą .

K a p i t a n  R o s s  c h c e  w y j e c h a ć  z  L o n d y n u  n a  
c z a s  n i e j a k i ,  a b y  u n i k n ą ł  o d b i e r a n y c h  l i c z n i e  
z a p r o s z e ń  n a  o b i a d y .

U c z y n i o n o  t u  u w a g ę ,  i ż  k o n s t y t u c y o n i ś c i  
h i s z p a ń s c y  t e r n  w i ę k s z y  m a j ą  p o w ó d  p o p i e r a ­
n i a  s p r a w y  K r ó l o w e j ,  i ż  u s t a w a  s t a n ó w  ( C o r ­
t e s )  z  r o k u  1 8 1 2  z a p e w n i ł a  p ł c i  ż e ń s k i e j  n a s t ę ­
p s t w o  t r o n u .

A l b i o n  d o n o s i :  D o n  M i g u e l  p o s ł a ł  a g e n t a  
d o  Z j e d n o c z o n y c h  s t a n ó w  A m e r y k i  p o ł n o c n ó j  
d l a  o t r z y m a n i a  z i a m t ą d  k i l k u  o k r ę t ó w  w o j e n ­
n y c h .  W k r ó t c e  m o ż e  u s ł y s z y m y ,  i ż  z a j ą ł  n a -  
p o w r ó t  O p o r t o .

A g e n c i  D o n n y  M a r y i  w y s ł a l i  t e m i  d n i a m i  
1 0 , 0 0 0  k a r a b i n ó w  d o  L i z b o n y .  —  D o n  M i g u e l  
m i a ł  n a  n o w o  o ś w i a d c z y ć  c h ę ć  s w o j ę  o ż e n i e ­
n i a  s i ę  z  D o n n ą  M a r y ą .

M e c h r n e d  A l i  o t r z y m a ć  m i a ł  o d  d o m u  R o t h *  
s c h i l d a  p o ż y c z k ę  1 0  m i l i o n ó w  f r a n k ó w  n a  r a ­
c h u n e k  p r z y s z ł e g o  z b i o r u  b a w e ł n y .

M a r g r a b i a  F ’u n c h a l ,  n a d z w y c z a j n y  P o s e ł  
K r ó l o w e j  D o n n y  M a r y i  p r z y  D w o r z e  t u t e j s z y m ,
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um a r ł  dnia dzisiejszego w Br ighton.  W c z o ­
raj po p o łu d n iu  był  je szcze  zu pe łn i e  zd ro ­
w y m ;  zdaje się więc,  iż a p p o p h x y a  zakończy­
ła życie j e g o ;  był  już  w podes z łym wieku,

Z  d n i a  6 . G r u d n i a .
„ P i k e "  zawinął  dn ia  3, m. b. w F a l m o u t h ,  

odp łynąwszy z L i z b o n y  dnia 23- L is topada.  
A ż  do tej chwili  n ie  zaszło w Portugal i i  n ic  
s t anowczego ;  oba s t r onn ic twa ,  jak się z da ­
w a ło ,  bardziej  się t rudni ły  p rzygo towaniami  
dla d łuższego p rowad zen ia  wo jny ,  aniżeli  ko ­
rzystaniem z poczyn iony ch  ju ż  u rządzeń  k o ń ­
cem uk oń cz en i a  onej .  — K u r y e r  donos i  
dzisiaj z Portuga l i i  co nas tępuje :  „Donie s ien ia  
k tóreśmy odebral i  z L iz bo n y  n ie  b rzmią  tak 
pomyś ln ie  dla sprawy Królowej  jakeśmy sobie 
życzyl i .  Jakikolwiek s tan r zeczy w S amarem,  
tyle p e w n a ,  i e  przy dwo rze  w L i z b o n i e  par- 
tye zacięcie  walczą o pol i tyczną przewagę.  
A r m i a  D o n  Migue la  w zm oc n io n ą  została 
przez  znamie n i t ą  l iczbę no w o  - zaciężnych,  
jako też przc-z 3ooo wojska ,  które z P o r t o  
p rzyby ło .  Zo s ta wio ne  pod m ur am i  miasta 
t ego  siły Migue lowsk ie  wystarczają ,  aby Pe- 
drys tów tam konsystu jących u t rzymać na w o ­
dzy.  D o n  Migue l  wysłał  nawet  wojsko do 
A le t n te jo ,  które wyruszyć ma przeciw Setubal  
i Faro.  T oby ,  dla D o n  Pedra  tern n iebezp ie-  
cznię jszem by ło  z d a r z e n i e m , ile źe A d m i r a ł  
N a p i e r ,  tyle przypisujący znaczen ia  u t r zyma­
n i u  tych miast ,  p rzez burze  wst rzymany z o ­
stał od nadesłania mias tu F a ro  po t rzeb neg o  
wzmoc n ie n ia  i zapas ów."

*wt»wvmiivwi

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  d.  13. Gru dn ia .  —  J a k ó b  

A n d r z e j  R o t  w i t h ,  Pas to r  ewangel i cki  
w B n i n ie ,  znany  wielu mieszkańcom tej pro-  
w in cy i ,  um a r ł  w tym miesiącu w 85<ym roku 
życia.  Urodz i ł  się w pierwszej  połowie p rze­
sz łego  wieku w Wro c ł awi u .  Ukończywszy  
nauki  w N i e m c z e c h ,  p rzybył  w m ło d y m  wieku 
do  Polski  i osiadł w Miejskiej  G ó r c e ,  a p ó ­
źniej  nieco w B n i n ie ,  jako d u c h o w n y  wyzn a­
nia ewangel ickiego.  Pe łn iąc  ściśle obowiązki  
w zg lędem swej p rzybrane j  o jczyzny ,  poczciwy 
w całetn zna czen iu  tego w y r a z u ,  uczo ny  
i p r zy j em ny  w o b c o w a n i u ,  potraf i ł  zyskać 
wzg lędy właściciel i  B n i n a ,  miłość swoich p a ­
rafian i mieszkańców miasteczek Bnina  i K u r ­
n ik a ,  i szacunek wszystkich ty ch ,  co jakiekol 
wiek stosunki  z nim mieli .  O d  młodości  aż ,  
do  samej  prawie śmierci  t rudni ł  s ię wycho wy ­

waniem mł odz ieży ,  którą p rawdziwie ojco-
wskiem po s tę p o w an ie m  umia ł  sobie  j ednać ,  
i do której większa część mieszkańców chrze-  
ściańskich Bnina i Kurnika  należała .  D o  nie­
go zastosować można  zdanie T h o m a s a :  P o ­
g r z e b  s p r a w i e d l i w e g o  r ó w n a  s i ę  t r y ­
u m f o w i .  Szano wn e  bowiem zwłoki o d p r o ­
wadził  n i e zmie rny  t łum ludzi  wszelkich wyznań  
na  miejsce wiecznego  spoczynku .

U d z i e la my  ninie j szem czytelnikom naszym 
wyimkowo zamieszczonego  w Dz ienn iku  U r z ę ­
dow ym postanowien ia  Najwyższego ,  do tyczą­
cego się podawania  m e m or ya ló w  do Naj j a śn ie j ­
szego P a n a  i dos tojnych Mi n i s t rów,  k tóre 
składając się z I X .  pa ragra fów,  jest o s now y 
n a s tę pu j ąc e j :

„ § .  1. Każdy pow in ien  swe prośby i w n io ­
ski podawać do władzy,  do  której za rządu  n a ­
l e żą ,  w najbl iższej  kolei ,  r z e cz y ,  będące  ich 
p rzedmio tem.  — § .2 .  D o  po daw an ych  wpros t  
do  t ronu lub do mini ste rs tw,  próśb i zażaleń,  
które powinny  być wyraźnie uk ład ane  i pisa­
n e ,  dołączać należy w .oryginale r ezolucyą,  n a  
którą zanosi  się zaża lenie ,  lub przeciw którój 
poda je  się przedstawienie .  —  §. 3- Supp l i -  
kanci p o w in n i  prośby swoje przysełać przez  
zwycza jne  pocz ty ,  a nie? sami p rzychodzić 
z swemi  przedstawieniami  i naprzykrzać się 
osob is tem dopraszaniern.  — §. 4, Każdy  b ę ­
dący w stanie napisać wyraźnie  i skreślić z ro ­
zumia le  p rzeds tawien ie ,  m o ż e  wys tosowane  
do N.  Pana  i J e g o  ministerstw p rzedstawienia 
układać dla s i ebie ,  swoich krewny ch , przyja­
ciół  i zna jomych.  — §. 5. K toby  nie d o p e ł ­
n i ł  przepi sów §§. 1. i a. i mijając którą wła­
d z ę ,  lub nie  t rzymając się wskazanej  formy,  
poda ł  zażalenia i p rośby ,  oczekiwać mo ż e  ich 
zwro tu  bez  rozporządzenia .  —  §. 6. K to  s ię  
tern nie da pouczyć  i powtórzy n ie formalnie  
swą p r o ś b ę ,  po do b n ie ż  kto odebrawszy rez o ­
lucyą ponawia  swój m e m or ya ł  bez  szczegó lne ­
go  powodu,  pójdzie za karę na czternaście dni  
d o  czterech tygodn i  do więz ienia ,  do d o m u  
robót  lub poprawy.  — §. 7. Osoby ,  które się 
N .  P a n u  lub Je g o  mini s te rs twom osobiście 
z prośbami  swemi  naprzykrzają ,  i n ie  dają się 
pouczyć,  nie  wracają do  swych d o m ó w  i cze­
kają t amże na  r ez o lu cyą ,  będą  do nich p rzez 
władze pol icyjne na po w ró t  odprowa dzo ne .  — 
§. 8- Ci,  co n ie  są w stanie skoncypować  z r o ­
zumia le  i czytelnie pisać p rzeds tawień i m im o  
n a p o m n i e n i a ,  poważają  się takowe dla in nyc h  
pisać,  karani  i t raktowani będą  wed ług  posta­
no w ień  5- 6go.  Ci zaś,  co takowe p r zeds ta ­
wienia piszą dla k rewnych,  przyjaciół  i zn a j o ­
m y c h ,  lecz n ie  czynią t ego  w przynależnej
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f o r m i e ,  l u b  o d d a l o n e  j u ż  p r z e d s t a w ie n i e  p o ­
w ta r z a j ą ,  u l e g n ą  ka r ze  8 d o  14 d n i  w w ię z i e ­
n i u ,  l ub  d o m u  r o bó t  a lbo p o p r a w y ,  a za p o ­
w t ó r z e n i e m ,  p o d w o jo n e j .  -— §. 9- Z aw ar t e  
w  P o w s z e c b n e m  P r a w i e  K r a j o w e m  i w  P o ­
w s z e c h n e j  O r d y n a c y i  S ą d o w e j  p o s t a n o w i e n i a  
p r ze c i w  z ło ś l i w ym  i s w a w o l n y m  sk w ie r czk om ,  
p r ze c i w  p o t a j e m n y m  p o k ą t n y m  p i s a r z o m  i do-  
r a d n i k o m ,  z a t r z y m u j ą  na  pr zypadki ,  gdz i e  f o r ­
m a l n a  i n d a g a c y a  i w y ro k  m a  m i e j s ce ,  m o c  
i z a s t o s o w a n i e . “

N a s t ę p u j ą c y  po tern N a j w y ź s z e m  p o s t a n o ­
w i e n i u  d ek re t  R e g e n c y i  K ró l ew sk i e j  w y ra ż a :

„ W y d a r z y ł o  s ię św ieżo  kilka p r z yp ad k ów ,  
i ż  p o m i ę d z y  d o s t a w i o n y m i  d o  n a b o r u  wo j sk o ­
w e g o  m ę ż c z y z n a m i ,  zn a jd o w a l i  s i ę  t a c y ,  co 
n i e  o t r z y m a l i  n auk i  r e l i g i j ne j  i kon f i rmacy i .  
O k o l i c z n o ś c i ą  tą i w y ż s z e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  
p o w o d o w a n i ,  p r z y p o m i n a m y  J m ć  P a s t e r z o m  
ka to l i ck im  i e w a n g e l i c k i m ,  o b w ie s z c z e n i e  n a ­
s z e  z  d.  37. W r z e ś n i a  1828- ,  ( D z i e ń .  U r z ę d .  
z a  r ok  1828.  D o d a t e k  do  N r .  45.  st r .  6 , ) ,  i ż e ­
b y  g o  ści ś le d o pe łn i a l i ,  w z y w a m y . 44
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G a z e ty  F ra n k f u r t s k i e  d o n o s z ą ,  ż e  X ż ę  W a r ­
s zawski  H r .  P a szk i ew icz  E r y  wański  i n n e  o t r zy .  
m a  u r z ę d o w a n i e ,  a N a m i e s t n i k i e m  Kr ó l e s twa  
P o l s k i e g o  z os t an i e  p e w n y  P o s e ł  za  g r a n i c ą  b a ­
w i ący .

P o d  n a p i s e m  „ S z t u k i  j i i ę k n e "  c z y t a m y  
w  D i  a r  i o  d i  R o r n a  z P aź dz i e rn i ka  r.  b. n a ­
s t ę p u j ą c y  c i ekawy  a r t y k u ł ,  tyczący  s i ę  F e i i x a  
O r l i k o w s k i e g o ,  m ł o d e g o ,  r o d e m  ze  L w o w a ,  
m a l a r za ,  b a w ią c eg o  w R z y m i e  n a  n a u c e  : „ M ł o ­
dy  m a l a r z  t en  o ka z u j e  g o d n e m i  p o c h w a ł y  u -  
tw o r a m i  w ys z c z e g ó ln i a j ą c e  s ię p o s t ę p y  w swej  
s z tuc e .  U k o ń c z y ł  n i e d a w n o  w ie lk i ,  18 o s ó b  
zaw ie r a j ą cy  o b r a z ,  p r zed s t aw ia j ący  s c e n ę ,  jak 
O j c i e c  ś . , w  o b e c n o ś c i  w ie lu  z n a k o m i t y c h  
o s ó b ,  a u t o r o w i  o b r a z u  i j e g o  fami l i i  udz i e l a  
apos t o l sk i ego  b ło gos ł aw ień s t wa .  O b r a z  t e n  
j e s t  o r y g i n a l n e g o  u t w o r u  i n i e p o ś l e d n i c h  zale t .  
S t a r a n n e  w y p ra c ow an i e ,  w yr az  w f i gu rach  i ż y ­
w y  k o lo r y t ,  r o b i ą  to d z i e ł o  w iel ce  po ch w a ł y  
g o d n e m .  W  dz i eń  Ś. Ł u k a sz a  i w a c h  n a s t ę ­
p n y c h  by ł  orx w  ak a d e m i i  pap i ez k i e j  w y s t a w io ­
n y  n a  w idok  pujbl iczny.  J e s t  n ad z i e j a ,  źe  p o ­
cz ą t ko wy  t a l en t  t e n  p r z y  c iągł e j  n a u c e  i c z y n ­
n o ś c i  n i e z m o r d o w a n e j  z a j m i e  k i e d yś  z n a k o ­
m i t e  m ie j s ce  (g ra d o  eminente)  w s z tu ce  m a l a r ­
skiej .  “  D o n i e s i e n i e  to u z u p e ł n i a m y  w i a d o ­
m o ś c i ą ,  c z e r p a n ą  z  u d z i e l o n e g o  n a m  listu t e ­
g o ż  m a l a r z a :  Or l i kowsk i  m ia ł  p o s ł u c h a n i e
u  Pa p i eż a  dn i a  26. W r z e ś n i a  r. b . , n a  k tó r e m  
( c o  w R z y m i e  u  a r t y s t ów  jes t  r z a d k i m  p r z y ­

k ł a d e m )  J e g o  Świą tob l iwość  w r ę c z y ł  m u  m e ­
da l  s r e b r n y ,  wyobraża j ący  Sgo P io t r a ,  w  f u t e ­
r a l e  z w ł a s n e m  p o p i e r s i e m ,  p r z y c z e m  r z e k ł  
d o ń  te n a d e r  p o c h l e b n e  w y r a z y :  JEco il r i t -
ra t to  di S t .  P ie t ro  per  Felice, qu i avete p a r la to  
con  m e.  ( O t o  o b ra z  Sg o  P i o t r a  dla S z c z ę sn e ­
go ,  który ze  m n ą  m ó w i ł ,  ( R o z m .  L . )

P a n  Putoi s ,  P ro f e s so r  w y m o w y  i j ę zyka  fran* 
c u z k i e g o ,  p o d ł u g  m e t o d y ,  u ż y w a n e j  w K r ó ­
l ewsk im  d o m u  St. D e n i s ,  o t w o r z y ł  d ,  1. S i e r ­
p n i a  r. b. w P a r y ż u  p r zy  u l i cy  St. H o n o r e N r .  
377.  ku r s  n au k i  lej d la  Po l a k ów ,  ( R .  L w . )

P a n  L e o p o l d  C z a p e k ,  b ęd ąc y  lat sze ść  n a u ­
cz y c i e l e m  p rz y  k o n s e r w a t o r y u in  m u z y c z n e m  
w  W a r s z a w i e ,  a k tóry  jako a r t ys ta  z a s zc zy t n e  
t a m  im ie  p o z y s k a ł ,  p r z y b y ł  t e r az  d o  W i e d n i a  
i z am yś l a  t r u d n i ć  s ię u c z e n i e m  n a  fo r t ep i an i e .

J o u r n a l  d 'A u b e  d o n o s i ,  ź e  we  F ra nc y i ,  o j2  
g o d z in y  d ro g i  od  B r i e n n e ,  z a ł o ż o n o  ku czci  
N a p o l e o n a  włość,  którą  N apoleonville  p r z e z w a n o .

D z i e n n i k i  u r z ę d o w e  R o ss y i  w z m i a n k u j ą ,  ź e  
w  j e d n y m  ro k u  p r z y b y ł o  d o  t ego  p a ń s t w a  
z  k r a jów  i n n y c h  631 p r y w a t n y c h  nauczyc i e l i ,  
czyl i  tak z w a n y c h  g u w e r n e r ó w ,  k tó r z y  s i ę  
w  g ł ąb  R o ss y i  udal i .

B  e g u m  S  o m r  o u .
O st a t n i  w ę d r o w n i c y ,  k tó r zy  ogłos i l i  sw e  

p o d r ó ż e  po I n p y a c h  W s c h o d n i c h ,  M a j o r  A r ­
c h e r  i k a p i t ano  wie M u n d y  i Sk in ne r ,  da j ą  n a m  
p o z n a ć  k ob i e t ę  w o j o w n i c z k ę ,  k tór e j  h i s t o r ya  
jest  j e d y n ą  z n a jp o e t y c z n i e j s z y c h  w sw y m  r o ­
dza ju .

S i r d a n a h  jes t  s to l i cą  P a n i  B e g u m ,  czyl i  
K ró lo w y  S o m r o u .  J e j  p os i ad ło ś c i ,  k tóre  d a ­
w n ie j  n i e  d a w a ły  r o c z n e g o  d o c h o d u  n a d  sześć  
l a kó w  ru p i i ,  t e r az ,  dz i ęk i  jej  u m i e j ę t n e m u  z a ­
r z ą d o w i ,  o ś m  l aków  p r z y n o s z ą .  L u b o  ś l ad  
je j  p r zy byc i a  d o  I n d y j  j u ż  z a g i n ą ł ,  i c h o ć  s i ę  
zda j e  być  w  k ra j u  u r o d z o n ą ,  p ł eć  jej b i a ł a  
i wy r az  f i zyono rn i i  każą  w no s i ć  , p r z y n a j m n i e j ,  
iż j e s t  r o d e m  z kr a in  ba rdz i e j  p ó ł n o c n y c h .  
P i ę k n o ś ć  je j ,  w t en cza s  k i edy  by ł a  j es zcze  t y l ­
ko  b ł ę d n ą  d z i e w c z y n ą ,  u d e r z y ł a  a w a n t u r n i k a  
n i e r n c a ,  k tó r y  o d  k r a j o w c ó w ,  z p r z y c z y n y  
z a w s z e  p o s ę p n r g o  o b l i c z a ,  p r z e z w a n y m  z o ­
s t a ł  S o m r o u ,  O n t o  p r z e w o d n i c z y ł  d o  w y ­
r żn i ęc i a  f ak tory i  ang ie l sk ie j  w P a t n a ,  w  1763.  
r .  Z m u s z o n y  do  uc ieczk i  p r ze d  ze ms t ą  A n g l i ­
k ó w ,  k tó r zy  w kró t ce  p o t e m  odzyska l i  P a t n a ,  
S o m r o u  p r z e s z ed ł  d o  g ó r n e j  I n d y i ,  gdz i e  s i ę  
z ac i ą gn ą ł  d o  s ł u żb y  Ra j asa  w B h u r l p ó r e ,  a p o ­
t e m  r ó ż n y c h  i n n y c h  w ła d zc ó w  k r a j o w y c h ,  aż  
n a k o n i e c ,  ko rzys t a j ąc  z p e w n y c h  p r z y j a z n y c h  
o k o l i c z n o ś c i ,  u d a ł o  m u  s i ę  o p a n o w a ć  r o z l e ­
g ł ą  p o s i a d ło ść ,  p o ł o ż o n ą  n a  p ó ł n o c - w s c h ó d
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o d  D e l h i .  B e g u m  by ł a  ź o n ą S o m r o u ,  i Łiedy 
m ą ż  je j  u m a r ł  syt  p a n o w a n i a  i b o g a c t w ,  o n a  
odz i ed z i czy ł a  po n i m  w ł a d z ę  i nazwi sko ,  k tór e  
i d o t ąd  zac h ow a ł a ,

W  kilka czas  po  o w d o w i e n i u  B e g u m  w y ­
sz ł a  za d ru g i eg o  m ę ż a ,  F r a n c u z a ,  na zw i s k i em  
L e  V a s s u .  C zy  to  p r z ez  n a r o d o w ą  n i e s ta łość ,  
c z y  z n i e s m a k u  d o  wielkości  i h o n o r ó w  b a r b a ­
r z y ń s k i c h ,  k tó r e  n i e  z d o ł a ły  w n i m  za t r zeć  
pamią tk i  p o  o j c z y ź n i e ;  L e  V a s s u  p o s t an ow i ł  
w ró c i ć  d o  E u r o p y  i chc i a ł  z aw ie ść  t am swą  
Ż o n ę ,  tw i e r d z ą c ,  ź e  z e  s w y m  s k a r b c e m  z ło t a  
i  d r o g i c h  k a m i e n i ,  da l eko  by l i by  szczęś l iws i  
w  P a r y ż u ,  n i ż  w S i r d a n a h .  P a n i  B e g u m  
in ac z e j  t ę  r z e c z  u w aż a ł a ;  p r z e w i d y w a ł a  iż 
W E u r o p i e  g d z i e  ż o n y  m u s z ą  u l egać  m ę ż o m ,  
u p a d n i e  j e j  w ie lkość  j a ko  K ró lo w e j  i d u m a  
j a k o  n i ew ia s ty  zo s t a n i e  u p o k o r z o n ą .  W  Si r ­
d a n a h  zaś  p a n o w a ł a  s a m o w ł a d n i e ,  a  L e  V a s s u  
b y ł  t ylko jej m ę ż e m .  U d a ł a  wszakże  iż z g a ­
dza  s i ę  n a  to p r z e ł o ż e n i e ,  a l e  o  p r a w d z i w y c h  
sw ych  z a m i a r a ch  u p r z e d z i ł a  w o d z ó w  woj ska .  
P o t e m  r o zw od z i ł a  s i ę  p r z e d  m ę ż e m  z o ba w ą ,  
i ż by  z a m y s ł  n i e  był  o d k r y t y m , i d ł u g o  m ó w i ł a
0  t e r n ,  j ak iby  ich ws tyd  s p o t k a ł ,  g d y b y  p r z ez  
s w y c h  p o d d a n y c h  byl i  o d p r o w a d z e n i  n a p o -  
w ró t  d o  S i r d a n a h ,  S a m a  o n a ,  jak tw ierdz i ł a ,  
n i g d y b y  n i e  zn i o s ł a  tej  h a ń b y ,  w o ląc  u m r z e ć  
z  w ła sne j  r ęk i .  T a k i m  s p o s o L e m  w y m og ła  n a  
L e  V a s s u  u ro cz ys t ą  p r z y s i ę g ę ,  i ż  je j  n i e  p r z e ­
ż y j e ,  w r az i e  j eże l i by  zos t a ł a  p o j m a n ą .

O  p ó ł n o c y  L e  V a s s u  wsiadł  na  s ł on i a ,  a B e ­
g u m  do  sw e j  lektyki  i puśc i l i  s i ę  w  p o d r ó ż .  
N a  u m ó w i o n e m  m ie j s cu  zasadzka by ł a  j uż  
w  p o g o t o w i u  i wszystko  s ta ło  s i ę  j ak  u r ząd z i ł a  
B e g u m .  O r s z ak  uc i e ka j ą cy ch  M o n a r c h ó w  z o ­
s t a ł  r o z p ę d z o n y ,  Z  da l eka  dał  s i ę  s ł y szeć  w y ­
s t r z a ł ,  i k i edy j e d e n  s ł u ż ą c y ,  z n a n y  ze  swej  
w i e r n o ś c i  d la  K r ó l o w e j , *  p r z y s z e d ł  do  L e  
V a s s u  i o z n a j m i ł ,  ź e  ż o n a  j e g o  p r z eb i ł a  s i ę  
s z t y l e t e m ,  t e n  p o b i e g ł  do  l e k t yk i ,  a ż eb y  p r z y ­
jąć j e j  o s t a tn i e  t c h n i e n i e  i zg in ąć  r a z e m ,  J e ­
d e n  z o r s zak u  w yszed ł  n a  j e go  spo tk an i e  n i o ­
s ą c  s u k n i ą  z b r o c z o n ą  we  krwi  i m ó w i ą c ;  „ K r ó ­
lo w a  j u ż  n i e  ży j e !  oto jest  p o ż e g n a n i e ,  k tó r e  
c i  p r z e s e ł a j  . ,  .  n i e s zczęś l iwy  m a ł ż o n e k ,  
s a m e j  tylko s ł uc ha j ąc  r o z p a c z y ,  z a s t r ze l i ł  s ię.  
W t e n c z a s  d o p i e r o  B e g u m ,  k tór a  d o t ą d  n igd y  
s i ę  j e s z cze  n i e  b y ł a  ukaza ł a  l u d o w i  za  g r a n i c ą  
s w e g o  p a ł a c u ,  wyskoczył a  z lektyki  i ws i ad ł a  
n a  s ł on i a .  M i a ł a  m o w ę  d o  wojska ,  t ł ó ma czą c ,  
j a k  mi ło ś ć  dla  l u d u  p r z e m o g ł a  w ni e j  m i ło ść  
m a ł ż e ń s k ą ,  i ź e  o d t ą d  j e d n o  tylko p o z o s t a ło  
jej  ż y c z e n i e ,  to  jes t  p a n o w a ć  i m  szczęś l iwie
1 dzie l ić  z  n i e m i  sw e  bogac twa .  N o w o ś ć  t a ­
k i eg o  p o ł o ż e n i a  d o d a ł a  dz i e l noś c i  c h a r a k t e r o ­
w i  tej  k o b i e t y ,  k tó r a  d o  t e go  cza su  z  p i ę k n o ­

ści  tylko s ł yn ę ł a .  M o w a  j e j  w z b u d z i ł a  p o ­
w s z e c h n y  zapa ł  i wo jska  z  o k r z y k i e m  o d p r o ­
wad z i ł y  ją  d o  o b o 2 u.

O d  t ego  cza su  B e g u m  sa m a  r ządz i  p a ń s t w e m  
i o so b i ś c i e  d o w o d z i  wojsku.  W i d z i a n o  j ą  n i e ­
r a z  wa l czącą  z  n a d z w y c z a j n y m  m ę s t w e m  i p r zy ­
to m n o śc i ą  u m y s łu .

D z i ś  B e g u m  S o m r o u ,  j u ż  w  p o d e s z ł y m  
w i e k u ,  zw róc i ł a  ca łą  swą  u w a g ę  n a  u p r a w ę  
Z16ln1', . Ł a n y w j e j  p ańs tw ie  o d zn ac za j ą  s i ę  
ob f i to śc i ą  p l o n ó w ,  wsi jej  w l u dn oś c i  i b o g a ­
c tw i e  p r z e c h o d z ą  pos i adłośc i  ko m p an i i .  C u ­
d z o z i e m c y  zn a j d u j ą  wsze lką  p o m o c  i o p i e k ę  
w  k ra j u  tej  d o b re j  i go ś c i nn e j  K ró l ow e j ,  D łu *  
g o  w ah a ł a  s i ę  ona  w  w y b o r z e  r e l ig i i ,  s ądząc  
iż b e z  n i e j  n i e  mas z  p r aw dz iw e j  cywi l i zacyi .  
S p r ó b o w a w s z y  n a p r z ó d  m a h o r n e t y z m u ,  o d  
n i e j ak i ego  cza su  p r z e sz ł a  n a  w ia r ę  Katol i cką ,  
i m a  o k o ł o  s i eb i e  ks i ęży  i w ie lu  u r z ę d n i k ó w  
t ego  w y z n a n i a .  Go r l iwość  je j  d la  r zymsk i e j  
w ia ry  i dz i e  aż  do  na ś l a d o w a n i a  ko śc io łó w  
R z y m s k i c h .  S to l ic ę  jej  z d o b i  ś w ią t y n i a ,  w y ­
b u d o w a n a  n a  w z ó r  ka t ed ry  S. P i o t r a ,  k tó r a  
pod cza s  by tnośc i  M a j o ra  A r c h e r  by ł a  j u ż  p r a ­
w ie  u k o ń c z o n ą .  W i e l k i  o ł t ar z  n a d e w sz y s t k o  
o d z n a c z a  s i ę  wspani a łośc i ą ,  j es t  o n  z m a r m u r u  
b i a ł ego  J u p u r s k i e g o ,  o z d o b i o n y  k a m i e n i a m i  
r ó ż n y c h  ko lo ró w .

C z y  to sku t k i em o b m o w y ,  k tór a  n i g d y  n i e  
p r ze b ac z a  z n a k o m i t y m  o s o b o m ,  czy t e ż ,  b yć  
m o ż e ,  iż w r z e cz y  s a m e j  B e g u m ,  p r z e d  swe rn  
n a w r ó c e n i e m , mia ł a  n i e k i e d y  p r z y s t ę p y  dzi» 
kośc i ,  o po w ia d a j ą  kilka jej c z y n ó w ,  n i e z b y t  
p o c h l e b n i e  św ia dc z ąc y ch  o j e j  ch a r a k t e r z e .  
W  r zec zy  czystości  o b y c za j ó w  by ł a  o n a  z a w s z e  
tak s u r o w ą  j ak  K r ó l o w a  E l ż b i e t a .  T w i e r d z ą ,  
iż r a z  od k rywszy  m i ł o ś n e  zwią zk i  j e d n e j  z e  
sw y c h  n i e w o l n i c ,  skaza ła  j ą  n a  kar ę  westa l ską ,  
t o  jes t  n a  z a g r z e b a n i e  ż y w c e m .  W y r o k  zo s t a ł  
s p e ł n i o n y m ,  ł ecz  Kr ó lo wa ,  pos t r zega j ąc  źe  loa 
w y s t ę p n e j  w w ie lu  s e r c ach  l i tość w z b u d z a ł ,  
chc i a ł a  s i ę  u p e w n i ć  iż nik t  n i e  poda  jej r a ­
t u n k u .  K a z a ł a  w ięc  roze s ł ać  n a  m o g i l e  sw ó j  
kró l ewski  kob i e r zec  i p r z en i ó s ł s zy  s ię n a ń  p r z e z  
t rzy d n i  t am  spa ł a  i pal i ła  swój  h u ka k .

W  M e r u t ,  l o r d  C o m b e r i r i e r e ,  d o w ó d z c a  
n a c z e l n y  w I n d y i ,  z a p r o s z o n y  by ł  p r ze z  B e ­
g u m  n a  o b i a d  z c a ły m  sw y m  sz t abem.  G e n e ­
r a ł  a ng i e l s k i ,  w sz ed ł s zy  d o  p a ł a c u ,  z n a l a z ł  
r am  s t raż p r z y b o c z n ą  K r ó l o w e j ,  k tór a  m u  o d ­
da ł a  w o j s kow e  h o n o r y .  S a m a  B e g u m  spo t ka ­
ła g o  u  d r zw i  w e w n ę t r z n e g o  p r z y s io n k u .  
W t e n c z a s  (w  1831 r . )  m o g ł a  j uż  m i e ć  o k o ł o  
o ś m iu d z i e s i ą t  lat  w i e k u ,  a j e d n a k  M a j o r  A r ­
c h e r  p o w i a d a :  iż b ia łość  j e j  by ł a  u de rz a j ą c ą ,  
rysy twa rzy  w y d a t n e ,  s po j r z e n i e  p e ł n e  p r z e ­
n ik l iwośc i ,  D o t ą d  j e s z c z e  w ie l ce  s i ę  py sz n i
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z piękności  swych rą k ,  n ó g  i r a m i o n ,  które 
w rzeczy sa me j ,  mają być dz iwnie  ł a dne .  
Ob iad  był  na wzór  europej ski  i składał  się 
z  sześciudziesiąt  po t raw ;  j edy ną  kobietą u sto­
łu  była sama Hegucn. Zdawała  się bardzo 
wesołą i szafowała d ow cip n em i  ża r tami ,  któ- 
l e m i  goście n ie zm i e r n ie  byli ubawien i .

(Z  Tygodn.  P e t e r s b )

P A T E N T  S U B H A S T A £ Y J N Y .
P o ło w a  d o m u  w Ro goź n ie  pod Nr.  234. p o ­

ł o ż o n e g o ,  s tarozakonnyrn ma łżo nk om Graetz 
na l eż ąc a ,  będzie d rog ą  kon iecznej  subhastacyi  
p rzedana.  T a x a  sądowa wynosi  2300 talarów.

T e r m i n a  do licytacyi w yzn ac zo ne  są na 
d z i e ń  10.  G r u d n i a  r. b. 
d z i e ń  11.  S t y c z n i a  I 8 3 4 -» 
d z i e ń  I I .  L u t e g o  a 8 3 !•> 

o godzinie lotej  przed po łu d n ie m  odbywać się 
będą  w Izbie stron tute jszego Sądu Z ie m ia ń .  
skiego, przed l i r .  Bruckner  Konsyl iarzem Sądu 
Z iemiańskiego .

C h ę ć  kup ienia ma ją c y ,  z których każdy kau- 
cyą 100 tal. w in ien  z ł oż yć , wzywają się niniej .  
szetn aby się na t e rminach  w ym ie n i on y ch  sta- 
wil i ,  z  warunkami  obznajmi l i  i licyta swe do 
p ro tokółu  podali .  Przyb icie  nasiąpi  na  r zecz 
najwięcej  dającego  j eżel i  p rzeszkody  p rawne  
n ie  zajdą.

T a x a  i warunki  sprzedaży w Regi st ra tu rze 
naszej  prze j rzane  być mogą .

P o z n a ń ,  dnia 17. Października 1833- ,
K. r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D o n ie s ie n ie  o nauce ta ń c a .
Wys ok ie j  szlachcie przebywającej  w tutej-  

szem mieście jako też w ok o l i c y , tudzież sza­
n o w n e j  publ iczności  d o n o sz ę  niniejszem^ naj ­
u n i ż en ie j ,  iż daję dokładną n au k ę  t ańców 
n iemi ec k ic h ,  francuzkich i polskich.  ^

N a  lokal uczenia nająłem salę w d o m u  za ­
j e z d n y m  H o te l de V arsovie, na Wroc ławsk ie j  
ulicy pod NT. a f r » gdzie dawniej  by ło  Casino.

Mieszkam na ulicy Sgo W oj c ie cha  p o d  
Nr .  94.  pod  t r zema lil iami.

H o n o r a r i u m  miesięczne od j ednej  osoby 
wynosi  3 Talary.  N a  mies iąc d am  12 lekcyi ,  
każda po -2 godziny .

P o z n a ń ,  dnia 12. G ru dn ia  1833-
K a r ó l  K u l z i u s ,  wraz z żoną ,  

I concessyonowany nauczyc ie l  tańców.

W  tej chwili  o t r zymałem wpros t  z Paryża 
o d  P .  D e m a r s o n  n a d e r  p r ze dn ie  w o n i e ,  jako

też du be l tow ą  w o d ę  l a w e n d ow ą ,  n ad e r  prze-  
dn ie  pomady  na włosy i różne  gatunki  del ika­
tnych szczoteczek.

M. N  i e c z  k o w s k i , w ho te lu
Wi ede ńsk im.

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
Świeży kawiar astrachański,
E lblągskie  minog i ,  
w ęd z o n y  łosoś reński i 
m a ry n ow a ny  łosoś o t rzym ał

J, V e r d e r b e r .

Ulubione świece, tak nazwane 
oszczędności, z knotami wo- 

skowemi,
n ie  topiące się i nie  wydające  p rzykrego za­
p a c h u ,  moje j  własnej  robo ty,  sp rzeda ję  fun t  
po  7 Bgr.

E d w a r d  C z a r n i k ó w ,  mydla rz ,  
p rzy  ulicy Fryderykowskiej  Nr.  167. w d o m u  

n iegdyś  P a n a  Mańkowskiego.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy._____________

Dnia i  2 . Grudnia i  8 3 3 . P ap iera ­
m i

G otow i­
zną

O bligi długu państw a • •
P°
97*

po
96 i

O biigi bankow e a i  do w łącznie 
ii t • H. • • • • • •

Zaehodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . 97J —

L isty  zastawne W* Xiestwa 
Poznańsk iego . • • • 1011 1011

W schodm o-Pruskie • • , 100 —
Szlaskie • • • . • . . 105! —

C e n y  z b o ż a n a P r u s k ą  m i a r ę i w a g ę

Dnia
w

; J 3 
Tal,

P o z n a n i u .
, G rudnia  1833* 

Igr. ten. do Tal. fgr. fen.
P sz e n ic a  . . I 7 6 — 1 10 —
Z yto .  . . — 25 — — — 27 6
Jęczmień  . . — 15 — — — 16 —
O w ie s  . . . — 15 — — — 16 —
T at a rk a  . , — 15 — — — 17 6
G r o c h  . . . I 5 — — I 7 6
Ziemiak i  . . 6 — — — 7 —
Siana  ce tna r  a 

1 T O ff. . . 15 ■ __ l o T —

S ł o m y  kopa  a 
1200 f f  . . 4 — - 1 5 -

Masła garn iec i 15 — — i 20 —


